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PRAWDZIWY STAN POLSKO-KATO- 
LICKIEGO, NARODOWEGO KOSCIO 

ŁA W POLSCE.

Do redakcji Posłańca, nadszedł list 
z Polski, od założycieli Polsko-Katolic 
kiego, Narodowego Kościoła w Polsce 
ks. Andrzeja Huszno. Z obszernego 
listu tego, dowiadujemy się, że ruch 
religijny w Polsce przybiera coraz to 
większe rozmiary, i że wkrótce nastą 
pi legalizacja Polsko-Katolickiego Na­
rodowego Kościoła w Polsce.

Aby nas nie posądzano o rozsiewa­
nie fałszywych wieści, podajemy nie­
które ustępy tego cennego dla nas li­

stu :
“SPRAWA LEGALIZACJI"

Dowiedziałem się od prawników że 
Kościół biskupa Hodura nigdy w Pol 
sce zalegalizowanym być nie może z 
powodów następujących: l-o zależność 
Polski od Ameryki pod względem reli 
gijnym ubliżałaby godności narodu i 
państwa, wpadlibyśmy z deszczu pod 
rynnę. 2-o że przedstawiciele tego koś 
cioła lecąc na popularność u szczytów 
i mas przekreślili wszelką religję, ta 
ki światopogląd ultra liberalno pro­
testancki nie odpowiada duszy pols­
kiego społeczeństwa bo wznosi chaos 
i ateizm. 3-o Każdy ksiądz co innego 
głosi, inne credo głosił ks. Bończak, 

inne Krupski, inne Zawadzki itd. — 

postanowiłem tedy iść o własnych si 
łach.

Ks. Zawadzki rozesłał “urzędowe’’ 
oświadczenia do starostw i urzędów 
gminnych, że zerwałem z nimi i że za 
mnie nie biorą żadnej odpowiedzialno 
ści, sądząc, że tem sprowadzi zakaz u 
rzędowy urządzania nabożeństw prze­
żeranie. Ale skutek był przeciwny, bo 
od tej chwili jemu policja nie pozwoli 
ła na urządzanie nabożeństw, a my
jakżeśmy się modlili tak się modlimy. 

* We wrześniu nasi wyznawcy zaczę 
li wysyłać do Starostwa urzędowe
zgłoszenia o wystąpieniu z kościoła 
rzymsko-katolickiego. oświadczając 
się za Kościołem Polsko-Katolickim. 
narodowym. Dnia 8-go września odbył 
się pierwszy chrzest — pierwszy akt 
i fakt dokonany — wysłałem zaświad­
czenie do gminy o chrzcie udzielo­
nym, prosząc o wciągnięcie do ksiąg 
ludności nowonarodzonego. Takich 
ksiąg gmina nie ma, bo prowadzą je 
księża rzymscy. Gmina atakuje Sta­
rostwo o zezwolenie do prowadzenia 
aktów stanu cywilnego dla narodow­
ców. Starostwo atakuje wojewódzctwo 
wojewódzctwo, ministerstwo i jes­
teśmy w oczekiwaniu lada dzień 

_  jak nas zapewniano w sta­
rostwie dekretu urzędowego. — W 
tym tygodniu wnosimy podanie o zez 
wolenie na otwarcie własnego cmenta 



rza. Członków zapisanych mamy 896 
— pełnoletnich. — Na nabożeństwa u 
częszcza stale od 3000 — 4000 osób. 
Liczba członków wzrasta stale, a po 
legalizacji ostatecznej spodziewamy 
się napływu masowego. Nabożeństwa 
odbywają się w prowizorycznej kapli 
cy zbitej z desek, zdolnej pomieścić 
tylko księdza z obsługą kościelną. Lud 
stoi pod golem niebem. W zimie mo­
dlimy się w mieszkaniu lub wynajmu 
jemy salę. Grunt podatny w całej Pol 
sce, tylko forsy na początek i księży 
dobrych. Z chwilą zerwania z kościo­
łem bpa Hodura społeczeństwo i rząd 
odnosi się do nas życzliwiej i wszyscy 
się liczą z tem, że sprawa legalizacji 
ostatecznej jest kwestją kilku dni.

Proszę o przysłanie 50 egz. ‘‘Posłań 
ca” o ile będzie nasza idea w nim o- 
mawiana, będę go kolportował pomię 
dzy swoimi ludźmi. Należność proszę 
sobie potrącić z moich broszur. Dzi­
siaj wysyłam 50 egz. Polsko-Kat. K. 
N.

Pozostaje z głębokim poważaniem i 
szacunkiem

Ks. Andrzej Huszno.”
Jesteśmy niezmiernie wdzięczni, ks. 

A. Huszno, za wieści prawdziwe o Pol 
sko-Katolickim Narodowym Kościele 
w Polsce.

Prosimy niniejszem, Polską Prasę 
interesującą się sprawą Wolnego, Pol- 
sko-Katolickiego Narodowego Kościo­
ła w Polsce o przedruk tej najśwież 
szej i najprawdziwszej wiadomości.

Redakcja.
Smutnem jest tylko to. że ks. Za­

wadzki wysłannik ks. Hodura ze 
Scranton, Pa. zamiast pomagać budo­
wać wolny, Polsko-Katolicki, Narodo­
wy Kościół w Polsce — szkodzi, rozbi 
ja. i utrudnia pracę tym, którzy poś­
więcają wszystko dla sprawy wyzwo 
lenia Ludu Polskiego.

Ks. Andrzej Huszno, dla sprawy wol 
Mości religijnej, cierpiał wiele — bo 

nawet więzienie kilkoletnie. Dziś, kie 
dy cały Naród Polski chce iść za swym 
duchowym wodzem — ks. Hodur i je 
go księża jak Zawadzki, przeszkadza 
ją mu w pracy. Czyż to nie wstyd, dla 
wyznawców Kościoła Narodowego w 
Ameryce, że ich przedstawiciele reli­
gijni do niczego więcej nie są zdolni, 
jak tylko do burzenia i rozbijania pra 
cy innych?

Czy na taką burzycielską missję w 
Polsce składano pieniądze?!..

Ze względu na to, że w Polsce pow­
stał Polsko-Katolicki Narodowy Koś­
ciół — pożądanem jest, aby wszystkie 
paraf je noszące różne nazwy jak: Sta 
ro-Katolickie, Staro-rzymsko Katolic­
kie, niezależne Polsko-Narodowe zmie 
niły nazwy na “Polsko-Katolicki, Na­
rodowy Kościół’” bo taki Kościół ma 
my obecnie w Polsce.

Polska ma być dla nas tem, czem 
jest Rzym dla rzymsko-katolików.

Na pierwszy Synod, który ma się 
odbyć po zalegalizowaniu musimy wy 
słać z Ameryki naszych delegatów.

Uprasza się kierowników świeckich 
i duchownych o wzięcie tej sprawy 
pod rozwagę i uczciwe, a rychłe załat 
wienie.

Uprasza się też o ofiary na rzecz 
Kościoła w Polsce. Ofiary przesyłać 
na ręce założyciela P. K. K. N, adresu­
jąc: Ks. Andrzej Huszno, Dąbrowa 
Górnicza, Polska.

Miłość i pozdrowienie wszystkim.
Ks. Józef Zielonko

Kierownik Polsko-Katolickiego Koś­
cioła w Ameryce.

UNIA KOŚCIELNA.
W odpowiedzi na wezwanie w Nr. 

37-mym Posłańca, oraz w odpowiedzi 
p. Kaz. Opławskiemu w nr. 39-tym, po 
daję następującą myśl:

Utworzyć rodzaj Unii Kościelnej, w 
której skład wchodziłyby rozrzucone 



organizacja kościelna wśród Polonjl a 
merykańskiej. O ile wiem, mamy w 
Ameryce kilka organizacji kościelnych 
samoistnych, jak n. p. polskie katolic 
kie, polskie narodowe, powszechne i 
narodowe-powszechne. Każda z tych 
organizacji ma oddzielnych biskupów 
czyli kierowników, którzy również zda 
ją sę odczuwać potrzebę jedności.

Ta Unia Kościelna mogłaby wejść 
w porozumienie z Kościołem Narodo­
wym ks. Huszny w Polsce i działać 
wspólnie. Na czele Unji stałby Zarząd 
Główny. Myśl podana w Posłańcu jest 
dobra, da się wykonać, gdy znajda się 
ludzie, którzy podejma się przeprowa­
dzić sprawę. Więcej napiszę, gdy za­
uważę, iż sprawa wchodzi na porządek 
dzienny.

Wład. Nowak,
Czł. Kość. Naród. Pow,

SKARGA NĘDZARZA
Czy Ty widzisz wiecznie żywy, 
Ile biednych z głodu mdleje?
Ile w nędzy i żałobie 
Gorzkie łzy na grobach leje?

Czy Ty widzisz Wszechjedyny,
Jak na ziemi ludzkie syny
Bez serdecznych uczuć matek
Cierpią nędzę, niedostatek? 

Czy Ty widzisz, zawsze Mocny, 
Ile słabych cicho szlocha? 
że nie maja kromki Chleba, 
że ich z ludzi nikt nie kocha?

Czy Ty słyszysz Wielki Boże,
Ile ludzi w każdej porze
Miast Ci śpiewać pieśń Twej chwały
Kinie swe matki i świat cały?

Czy Ty wdzisz wiecznie Dobry 
Z wysokiego tronu nieba, 
Ile sierót, wdów ubogich, 
Łaknie żytniej kromki chleba?

Czy Ty widzisz Wielki Panie,
Jakie w świecie narzekanie
Jaka nędza, niedostatek,
Wśród ubogich chłopskich chatek? 

Czy Ty widzisz królu chwały, 
Jakie ciernie sa na łanach, 
Jaka dola mas służebnych,

Przea przywilej w jednych stanach? 
Czy Ty widzisz Uwielbiony, 
Jakie nikłe w polu plony, 
Jakie po wsiach klęski, mory, 
W czas wiosennej cudnej pory?

Czy Ty widzisz Nieśmiertelny,
Ile nędznych na barłogu?
Ile chorych wśród pragnienia,
Jaki krzyż na każdym progu?

Czy Ty widzisz Wszechdostojny, 
Ile kalek, ofiar wojny
żebrze chleba i litości, —
W kwiecie wieku swej młodości?

Czy Ty widzisz wiecznie żywy,
Bez litości tych bogaczy,
Jak utyli z ludzkiej krzywdy, 
W czas krwi siewu i rozpaczy?

Czy Ty widzisz Sprawiedliwy, 
Ile krzywdy nai tym świecie,
Ile hańby i podłoty
Z róż lauru wieniec plecie?

Czy Ty w niebie... milczeć trzeba,
I tak dalej łaknąć chleba, —
I tak dalej żebrząc prosić, —
I krzyż życia ciężko nosić!

Józef Kapuściński.

ODPOWIEDZI REDAKCJI

Polskie tow. Teozoficzne w Nydku.
Książeczki wysłano w drugiej poło­

wie września. Dwa dolary otrzymaliś­
my. Posłaniec będzie wysyłany w lep- 
szem opakowaniu wedle życzeń Sz. Pa 
nów. Cześć!

P. F. Parzych, w Millers Falls, Mass.
Dwa dolary jako prenumeratę za p. 

Siemiątkowskiego, otrzymaliśmp. Za 
życzenia i pomoc w rozszerzaniu na­
szego pisma dzięlri — Cześć!

Pani M. Wallon w Nowymi Yorku.
Dwa dolary na Posłaniec otrzymaliś 

my. Prosimy bardzo o rozpowszechnię 
nie naszego pisma między znajomymi

— Cześć!
Ks. B. Fołtyński w Siox City.
Z nadesłanych dokumenótw skorzys 

tamy. Prosimy o więcej wiadomości. 
— Cześć!



O RóżNYĆH RELIGIACH I 
SEKTACH

śmierć Jozyasza,| straszne wywołała 
wrażenie. Król posłuszny ideom reli­
gijnym zamierzył oprzeć się wypra­
wie faraona przeciw; Asyrji — i nie 
tylko Jahwe go nie wspomógł ale poz 
wolił mu zginąć haniebnie. Naród za 
czął wątpić; lata przed- reformą były 
szczęśliwe. Nanowo odżyło pogaństwo 
Potęga i sprawiedliwość Jehowy sta­
ły się rzeczą problematyczną.

Zrodziło się nowe pytanie: stosunek 
pobożności do szczęścia na ziemi oraz 
grzechu do nieszczęścia. Powstało na 
ten temat szereg pism: Księga Hioba, 
niektóry Psalmy. Na to pytanie różne 
były odpowiedzi: najwznioślejsza pro­
wadziła do obcowania osobistego z Bo 
giem; ta świadomość mogła nakazać 
milczenie innym kwestjom; jest to 
może najwyższy tryumf wierzenia, któ 
re już nie jest narodowem, lecz staje 
si& osobistem; z tą kwest ją łączy się 
najściślej kwestja nieśmiertelno­
ści duszy.

Nie wszyscy jednak rozumieli spra­
wę w ten sposób. Jedni z rozpaczą wo 
lali: Gdzie jest Jahwe? Inni traktowa 
li to nieszczęście jako wynik dawnych 
grzechów. Inni wreszcie, widzieli w 
klęskach narodowych — próbę zesłaną 
przez Boga, po której nastąpi wyzwo­
lenie i zbawienie. Ci ostatni byli prze­
ciwnikami Jeremiasza.

Nie wiadomo jaki był stosunek Je­
remiasza do pracy legislatywnej deu- 
teronomion. Zdaje się, że i on w niej 
brał udział. Ale ustawa ta, niezadowo- 
lała go, oczekiwał większych rezulta­
tów. Przepisów moralnych słuchano 
barzo mało, gdy przeciwnie formalnoś 
ci prawne ściśle spełniano, lecz tylko 
powierzchownie; w ten sposób podsta 
wa moralna była bardzo nikła. Rozwinę 
ło się zaufanie do Jehowy we świątyni

POSŁANI EĆ
Tygodnik poświęcony sprawcom rełigij 
nym, społecznym i naukowym.

Urzędowy organ Polsko-Katolickie 
go Kościoła.

Pół urzędowy organ Kościoła Naro 
dowego powszechnego. )

Zarząd główny: 7321 Prairie Ave., 
Detroit, Mich.

— całe mechaniczne. To zaufanie by­
ło dla Jeremiasza złudzeniem fatalnem 
żądał on bardziej wewnętrznej prze­
miany; podobny w tym względzie do 
proroków północnych, tworzy) sprzecz­
ność ze starszymi od siebie, a współ­
czesnymi prorokaińi, jak Zefaniasz i 
Nahuni. Ufni w słowa Jezajasza — pro 
rocy ci w zdarzeniach współczesnych 
widzieli znak, że się zbliża dzień Je­
howy”. Zefaniasz widział, ten znak w1 
pojawieniu się Scytów, Nahum w ob­
lężeniu Niniwy. Asyrja zbliżała się ku 
ruinie; Izrael mógł oczekiwać zbawie­
nia.

Wszystko to, nic nie znaczyło w o- 
czach Jeremiasza. Zaledwie przema­
wiać zaczął, natychmiast zapowiedział 
Judzie dzień sądu, a narzędziem te 
go sądu byli Scytowie.

D. C. N.

MISJE DAWNIEJ A TERAZ.

Gnieliński stanie
przed sądem pod zarzutem morderst­
wa. W chwili aresztowania znaleziono 
przy nim książeczkę depozytową pew­
nego francuskiego banku na 330 tysię 
cy franków czyli 66 tysięcy dolarów, 
które — rozumie się — ukradł parafji 
w St. Louis i z pieniądzmi tymi uciekł 
w strony nikomu nieznane..

Ks. Tusek w rzym. kat. parafji św. 
Michała w Milyale, Pa. był zmuszony 
utorować sobie drogę do kościoła re­
wolwerem; panują tam zaburzenia po 



nieważ ludziom się nie podoba treść 
kazań ks. Tuska.

Dnia I-go lipea wypuszczono z wię­
zienia po odsiedzeniu kary dwuletniej 
pewnego włóczęgę, który nie chciał 
podać swego prawdziwego nazwiska, 
więc był zapisany w księgach więzień 
nych pod zwykłem w takich razach 
mianem; John Doe. Odsiadywał on 
karę za obrabowanie salunu w pewnej 
wiosce przy Michigan Center, oraz o 
podpalenie stodoły. Obecnie okazało 
się, że ów John Doe jest to ksiądz poi 
ski z Chicago, niegdyś wikary jednej 
z parafji na południowej stronie mia­
sta. Imię jego Józef zaś nazwisko roz­
poczyna się od litery K. a kończy na 
“I”. Pisywał w swoim czasie artykuły 
do gazet i dał się poznać z ciętości pió 
ra. Obecnie prawdopodobnie jeździ po 
miastach i prawi siarczyste kazania 
przeciwko pijaństwu i innm grzechom.

9-go września aresztowano księdza 
A. Garstkę za to, że postrzelił Józefa 
Kijańskiego w swej plebanji* w Glas- 
port, Pa. Kijański po kilku dniach u- 
marł, a pobożny księżulek buja sobie 
na wolności i jest dziś w wielkich las 
kach u biskupa Coltona i jako wzór 
drugim księżom przedstawiany.

Taka sama scena odegraną została 
w Westfield, Mass, gdzie również pa- 
rafijanin postrzelony został przez swe 
go proboszcza. Proboszczulek ten w o 
kolicach Pittsburga dziś cieszy się- 
wielkiemi łaskami biskupa Caneyina i 
pracuje nadal na chwałę rzymskiemu 
bogu.

W Providence, R. I. ks. Doczmal, 
gdy pewna para przyszła, aby jej u- 
dzielił ślubu i gdy pan młody zapytał 
się, ile ma za ślub zapłacić, ks. Docz­
mal oznajmił następujące ceny: Przy 
ołtarzu $25, za kratami $18, na środku 
kościoła $15, pod chórem -10. Zdziwio 
ny pan młody takimi gatunkami ślu­
bu, zapytał księdza, jaką cenę wziął­
by za ślub na chodniku. To tak roz-

Telefon Market 0788
“BRANCH IRON WORKS”

Wyrabiamy w naszej fabryce ■ Schody 
ochronne kolumny, furtki, belki, wszel 
kie ozdoby' metalowe, kraty do okien, 
drzwi do piwnic, płoty żelazne 1 wszye 
tko co wchodzi w zakres budownictwa 
..Reperacja jest naszą specjalnością... 
74 Lock Street, róg New St Newark.

BOLESŁAW KULESZA
Reperacja, czyszczenie, odnawia­
nia i farbowanie męskich, żeńskich 
i dziecięcych ubrań. Ceny przystęp 
ne, robota gwarantowana. Usługa 

grzeczna.
521 Market St.

LEON GÓRSKI
Biura Realnościowe, Gospoda

I Restauracja
Pokoje do wynajęcia dla panów.

48 SO. ORANGE EVENUE

C. TYJEWSKI

Polska Grosernla I Buczernja

470 FERRY ( STREET.

SILVER & STEINBERG 
Zakład Alrtystyczno-Fotograficzny 

Mówimy po polsku 
275 Fifteenth Avenue 

Reperuje, odnawia i przerabia maszy­
ny do pisania po cenach umiarkowa­

nych.
ANTONI ANDRASIAK

34 Rankin St. Newark, N. J.

Wielki wybór Knabe Fortepianów, 
Wlktroli i rekordów w różnych języ­

kach.
Mały zadatek i łatwe miesięczne wpła 
ty, uczynią twój dom miłym i wesołym 

ARMSTONG PIANO CO.
587 Broad St., przy Central Ave. 

Prosimy plsaó po bezpłatne katalogi.



gniewało jegomościa, że nawymyślaw- 
szy młodej parze od łajdaków, wyrzu­
cił ich za drzwi z plebanji.

Ks. Andrzej Karmiński w stanie 
Connecticut został zaskarżony o pięć 
tysięcy dolarów odszkodowanie przez 
rzeźnika Józefa Judyckiego z Scran- 
ton za uwiedzenie mu żony p. Serafi­
ny Judyckiej.

Telesfor Ostrzeniewski uskarża się, 
że gdy przyszedł do Kościoła w Jer­
sey City, w charakterze świadka 
chrztu — ks. B. Kwiatkowski zapytał 
się, czy ma książkę parafialną. Gdy 
otrzymał odpowiedź twierdzącą, zażą­
dał ksiądz pokazania tej książki, a po 
nieważ Ostrzeniewski nie miał tejże 
przy sobie — ks. Kwiatkowski chwy­
cił go za piersi i popchnął w tył na 
kamienne schody. Ostrzeniewski led­
wie zdążył się chwycić czegoś i w ten 
sposób uchronić się od upadku, a tern 
samem i kalectwa na całe życie, gdyż 
schody są wysokie.

11-go stycznia 1907 roku w St. Anna 
Minn. dwie Polki, panie Kucman i 
Kurcz, parafianki ks. proboszcza Bre 
nnego zostały aresztowane za to, że 
głośno zaprotestowały w kościele prze 
ciw wymienianiu ich nazwisk publicz 
nie z ambony za długi kościelne. Pew 
nej niedzieli podczas kazania tego je­
gomościa, usłyszał Lud Polski następu 
jące słowa: “Kto nie płaci na. kościół 
żeby zdechł, jak pies, a po śmierci że 
by go wyrzucili jak bydlę, bo to żaden 
katolik”.

19-go stycznia donosi “Ameryka E- 
cho”, że w Bridgeport, Conn. usunięto 
przemocą uczciwego ks. Wierzyńskie­
go, a na jego miejsce wprowadzono 
zakonnika Franciszkanów, barana, 
który zamiast rogami, to rewolwerem 
torował sobie drogę do kościoła i ple 
banji.

Pani Cichocka w St. Paul, Minn. wy 
toczyła proces przeciw miejscowemu 
ks. Kazimierzowi Kobylańskiemu o 
1,500 dolarów odszkodowania.

Pozdrowienie Czytelnikom „Posłańca”

A. COHEN
SĘDZIA POKOJU I NOTARIUSZ 

281’COURT STREET

DR. S. GUTMAN

Egzaminuje oczy, dopasowuje szkła, 
reperuje okulary. Ceny przystępne.— 
Usługa grzeczna. Polecam też wszyst- 
im świeże lekarstwa w mojej aptece.

109 Broome Street, róg Morton

Tel. Bergen 3483.

DR. LEON BANACH
2834 Hudson Boulevard Jersey City

Tel. 9109 Market
POLSKI DENTYSTA

Dr. B. B. MATZ
41 BROOME STREET 
róg Springfield Ayenue.

DR. JAMES S. E. FREEL 
Leczy rupturę, zestawia złamane ręce 

i nogi bez operacji.
325 CHADWICK AVENUE 

między Hawthorne Ave. i Jeffrey PI. 
Clifton, Harrison, MtProspect tramwa 
je i Lyons Ave. Jitney przechodzą o 

1 blok.

DENTYSTA
ELI GILMAN, D. D. S. 

robota gwarantowana. Obsługa 
grzeczna.

Springfield Ave. cor. High St.
Telephone Market 0269.

Telefon Market 3336
S & R. CLOTHES SHOP 
Wiosenne I Letnie Ubrania 

dla mężczyzn
Ceny umiarkowane.

189 SPRINGFIELD AVE róg Prince



W Detroit, Mich. ks. Franciszek 
Mueller odmówił choremu, Maksymi­
lianowi Kwitowskiemu ostatnich św. 
sakramentów; gdy chory umarł i nad 
szedł dzieli pogrzebu, ks. proboszcz 
Mueller oświadczył, że wprawdzie poz 
woli na odprawienie wszy świętej za 
duszę śp. Maksymiliana w kościele 
św. Wojciecha i na pokropienie zwłok 
a raczej trumny, ale trumna stać mu­
si pod dzwonnicę. Dzwonić też umar­
łemu nie wolno, ani też nie zostanie 
odprowadzony przez księdza na wiecz 
ny odpoczynek. “Niech to będzie od­
straszeniem dla innych, nie chcących 
należeć do parafji” — oświadczył 
ksiądz Mueller.

W Pittsburgu, Pa. ks. Ludwik Szczy 
gieł morduje dwóch braci Starzyńs­
kich w celu rabunku. Za to zostaje ska 
zany na 35 lat więzienia, ale po 7-miu 
latach odzyskał wolność.

W Hammond, Ind. ks. Ka'chalek o- 
skarżony był o napad i pobicie pani 
Agnieszki Kruszyna. Chociaż w sądzie 
jak mógł, twierdził iż jest niewinny 
— wykazano mu, że zepchnął on ze 
schodów swej rezydencji panią Kru­
szynę, która upadając na ziemię tak 
się poraniła, że musiała w łóżku pozo­
stać przez dwa tygodnie. Przyznać on 
także musiał, że tego samego dnia u- 
derzył pannę Antoninę Czaplińską ka 
wałkiem żelaza, raniąc ją mocno.

D. C. N.

Uprasza się czytelników Posłańca 
o pomoc finansową, o odnowienie pół­
rocznej prenumeraty, zasilanie ogło­
szeniami 1 rozszerzanie między przyja­
ciółmi naszego pisma.

Kościół Polski Katolicki przy zbie­
gu ulic Wllsey & Warren. — Nabożeń 
Btwa w niedzielę, o godzinie 10:30 
przed południem; nauka dla dzieci o 
3-ej po południu.

N. BERTL’8

Skład djamentów 1 wszelkiej biżuterji.

46 SPRIŃGFIELD AVENUB

8. ZBOROW8KA

Grosernla z buczernlą I Owocarnia.

269 FERRY STREET

Tel. Mulberry 3199—0395

I. SIEGEL
FARBY, POKOSTY, OLEJE, 

TAPETY.

8 CHARLTON STREET, 
przy Sprińgfield Ave., Newark.

ST. KLASŁO
Cukierki, cygara, papierosy. Chło­

dne napoje i “Ice Cream” 
92 Ferguson St.

Telefon Market 7239
JÓZEF ROTH

Polsko-Słowacki Pierwszorzędny 
MĘSKI KRAWIEC 

Czyszczeń: e, prasowanie I reperacja 
naszą specjalnością. 
132 WEST STREET 

między Montgomery i W, Kinney

ST. PAŁUB1AK
Polsko-Ukraińska Restauracja 
oraz Hala na wszelkie okazje. 

150 COURT STREET.

MARJAN NOWAKOWSKI
Polska Gospoda
25 Broome ST.



KAROL MAROŃSK1
32 JACKSON STREET

Zapraszam przyjaciół i znajomych do mojej RESTAURACJI, za­
pewniam też, że smaczne potrawy i chłodne napoje zadowolnią najwy­
bredniejszych smakoszów.

W SOBOTĘ , DNIA 25-go PAŹDZIERNIKA 1924 R.

Tow. Pań Im. M. Konopnickiej urządza Zabawę połączoną z tań­

cami, w sali ob. Rusiniak (dawniej Solka) na który wszystkich zaprasza 

KOMITET.

Początek o godzinie 7-ej wieczorem. Wstęp od osoby 25 centów

Ś. KOZUBAL
SKŁAD WĘDLIN 1 WYRĄB MIĘ8A 

102 SO. ORANGE AVENUE.

POLSKA BUCZERŃIA
Wyręb świeżego mięsa 1 wybór wędlin 

własnego wyrobu zawsze na składzie

A. PORZEZIŃSKI

298—15th Avenue, Newark, N. J.

Tel. Market 9485
F R, RUSINIAK

Polaka Gospoda, oraz hala na wszelkie 
zabawy.

62 JONES STREET. Telefon Market 9354
S. CICHOWSKI

Sala do wynajęcia na bale i zabawy 
oraz automobile na wszelkie okazje.

560 MARKET STREET

Tel. Market 4102
“TIIE MORRISON STUDIO”

Zakład artystyczno Fotograficzny 
Różne ramy do fotografji, w peł­

nym. wyborze.
177 Ferry St., Newark, N. J.

Tel. Market 7921
P. KUKLA

POLSKA KWIACIARNIA 
WIEŃCE 1 KWIATY 

na wszelkie okazje. Ceny przystępne, 
124 S. Orange Ave. I 78 Belmont Ave.ADOLF BANDERMANN

Wyrąb świeżego mięsa i wyrób wszel 
kich wędlin

65 West Street, róg Court St.
Hhone Terrace 0486

F. ŚWIĘCICKI 
HARMONISTA

Dostarcza muzykę na bale wesela 
i wszelkie okazje.

Tel. Waveirly 6795.
GOSPODA ,POD ZŁOTYM ULEM’ 

M. Cwlkowekl 1 F. Stankiewicz
91 TiELMONT AVENUE

Piotr dołćTnET£W1£ż 
Cukierki, Cygara, Papierosy. 

Cukierki, Cygara, Papierosy oraz 
chłodne napoje.

146 LIMłNGSTON STREET

KOR? El7KACZOROWSKI 
Nowo Otwarta Polska Gospoda 

33 WEJST STREET, róg Mercer St.


